
1ęqozb16 
P w Piotrkowie T rya. 

~ 49 Rok lit 

wychodzi o godzinie 8-ej rano z wyjątkiem poniedziałków i dni poświątecznych. 

Adres Redakcji : Piotrków; Bykowska 71 J pi~tro. Adres Administracji: Piotrków. Bykowska 71. 
""cl11lccl• ntwar111 oó ~od1lny 12-ej do 1-ej w połndF.le w dnie pow117.ednlE> I w nłC'!cbtf'I'" 

llęl<o1ilst'iw Iłerl11kcj1 ·nie zwri1r:11. 
,, 

li 

Prcnumertltll "licslęczn11 w PlotrltowlC'! 'l knr 50 h11lerzy, na prowincji I zagranicą 3 kor. 50 hal. 

Ce!ly ogłoueii z11 wlcru: Nadesłane kor. I halerzy. 50. Dział Informacyjny 40 h11l., za kaidy 
mutępn'ł 30 hi\!. Ukh1d tabchuyczny lub skomollkowany 6) halerzy, z11 katdy następny 50 h111: Admlnlstuqa otwarlll od godzimy 8 do 12 rano I od 3 do 7 popołudniu. 

Cena poaz.cze~ólnego numeru w Piotrkowic JO hal.; na prowincji I zlłgranlcą 12 hal.= IO fenigów. Nckrologj11 5 l h11icrzy. 

W sobotę, dnia 3 marca 

Benefis ANTONIEGO MILLERA 
PIERWSZY RAZ 

W niedzielę, 

o godz. 3 1 ~ pp.-· -ceny zmzone 
Specjalne przedstawienie dla uczącej się młodzieży 

szkół miejscowych 

dnia 4 marca 
o godz. 7. m. 45 - ceny zwykle 

PIERWS l Y RAZ 

MAŁKA SZWARCENKOPF noc w wEnEcJ1 HALKA 
opera narodu\\'a w 4 aktach St. Moniuszki. 

sztuka w G obrnzach Gabrjcli Zapolskiej z udr.iałem 
i\larszelika i chóru dzieci z chederu. 

znakomita opel'etka w 3 aktach, TA Ń GE. T AŃGE CHARAKTERYSTYCZNE. 
Początek przeestawienia punktualnie o godz. I: m. 45. Koniec przed g. 11-ą. 

Bilety wcześniej nabywać można w cukierni W-go Szyinai1skif>go„ a w dniu przedstawienia od godz. 7-ej w kasie teatru. 

Wywiad z pułkownikiem Sikorskim, 
szefem Departamentu Wojskowego NKN, komendantem Krajowego l11spektoratu Zaciągu do Wojska Polskiego 

Warszawa, I marca 

- Jaka rola przypada Legjonom wobec­
nej sytuacji? 

- Na odnośnych konferencjach austrja­
ckoniemit'ckich, odbytych już po 5/XI 1917, 
rozstrzygnięto, iż Legjony Polskie stanowić 
mają z a wiązek w oj ska po Isk ie go. 
A więc: piechota legjonowa stanowić bę­

dzie kadry odpowiedniej ilości pułków pie­
choty wojska polskiego - dzisiejsza kawa­
lerja polska zostanie odpowiednio powię­

kszona-istnienie zaś artylerji legjonowej 
uratowało artylerję polską dla 
pierwszego stadjum tworzenia armji pol­
skiej. Tej ostatniej broni nie improwizuje 
się w krófaim czasie, ·brak więc gotowych 
kadr legjonowych byłby spowodował odro­
czenie organizowania artylerji wojska pol­
skiego. Dzisiaj przekonaliśmy się wszyscy 
naocznie-jak wielkim błędem-było bojko· 
towanie werbunku, na jak wielkie szkody 
narażoneby było Państwo Polskie, gdyby 
Legjony polskie uległy rozbiciu przed 5 li· 
stopada. .} śmiało obecnie twierdzić można, 
że gdybyśmy mieli do dyspozycji w tej 
eh wili 50.000 polskiego żołn i er za, którą to 
cyfrę łatwo osiągnąć było można, odrzuca­
jąc na bok względy i swary partyjne, jak· 
żeż i11aczej wyglądałaby sprawa armji pol­
skiej, oraz sprawa szybkiego-po myśli po­
laków-realizowania par'1stwowości polskiej, 
proklamowanej przez państwa ce11tralne. 

- Czy organizacja Legjonów ulegnie 
jakimś modyfikacjom, stając się kadrami 
Wojska Polskiego? 

- Legjony, podejmujqc rolę zawiązku 

wojska regularneg0, przejść muszą odpo­
wiednią szkołę. Z jednej strony uzupełnić 
one muszą niektóre braki - to naturalne 
następstwo każdorazowej improwizacji; z 
drugiej strony oficerowie i żołnierze Jegjo­
nowi przyswajają sobie metody pracy i 
walki, wypróbowanej w obecnej wojnie 
n iem i e ck ie j s z koły w oj s k owej. 
Jak bowiem powszechnie wiadomo-na nie­
mieckich wzorach opierać się będzie orga­
nizacja W(ljska pubkiego. St;1d w pułkach 

(Od naszego korespondenta) 

legjonowych nowa praca. Szkoły - kursa wu~kszości wypadków prze!Om na korzyść 

przejściowe-ćwiczenia polowe--w pełnym wojska i państwa własnego. 
toku.-Równocześnie toczą się pertraktacje - Jak 5ię c h ł o p w K r ó I es t w i e 
pomi~dzy odpowiednimi czynnikami na zachowuje wobec haseł werbunkowych? 
temat przekaz a n i a Leg jo nów w oj- - Jest rzeczą ciekawą, że dzisiaj dale­
s ku po Isk iem u przez monarchję au- ko częściej słyszy się we wszystkich war­
strjacką. Fakt ten łączy się z rozstrzygnię· stwach społeczeństwa, a przedewszyslkiem 
ciem podstawowych pytań przyszłego woj- u ludu rozważania na temat po wsze· 
ska polskiego, jego budowy organizacyjnej c h n ej służby w oj s ko we j, aniżeli 
01az charakteru prawno-państwowego. Cały dyskusje na temat och .niczego werbunku. 
s:zereg nieskoiJczenie ważnych kwestji-jak Ten ostatni nie jest u ludu popularny; jest 
np. rot a p r z y s i ę g i wojska polskiego, on synonimem nierówności w rozkładaniu 
rozstrzygniętych być przedtem musi. Stąd ciężarów na społeczeństwo, wyrazem do­
przewlekanie się pertraktacji i odrcczenie mniemanej słabości władzy, która go na­
momentu, w którym Legjony oddane będą kazuje, oczywistym dowodem niższości woj­
do dyspozycji Paf1stwa Polskiego. Stan ska, które się ni1ń posluguje. Werbunek 
ten powoduje duże trudności w Legjo11ach, ochotniczy przesunąć może również w spo­
w ich zaopatrzeniu-a w opinji publicznej sób niezdrowy i nie pożądany układ sH 
wywołuje częstokroć błędne komentarze. społecznych i tiarodowych w ogólnem go· 

Należy się jednak spodziewać, że w spodarstwie. Stąd płynie jego mała popu­
najbliższym już czasie kwestje te zostaną larność, oraz zdrowy odruch społeczellstwa 
definitywnie rozstrzygnięte, i że Legjony n a rzecz powszechnego poboru. 
przejmie organizujące się pallstwo polskie. - Jaki mater ja ł rekrut ac y j ny 
W momencie tym wiele spraw, · znajdują· posiada w rzeczywistości Królestwo? 
cych się obecnie w martwym punkcie, 1u· - Materjału ludzkiego jest dość, by 
szy naprzód. Przedewszyslkiem rozpocznie wystawić silną i godną narodu polskiego 
się werbunek ochot n i czy na wła· armję. Składają się na1i z11pełnię nietknięte 

ściwą skalę - na podstawie odpowiedniej roczniki 1915, 1916 i 1917 roku - olbrzy· 
odezwy -Tymczasowej Rady Sta- mia ilość ulgowców pomiędzy 22 rokiem 
11 u, która w danej sprawie - jak wynika życia a ~16 - oraz wszystkie starsze ro· 
z dotychczasowych elluncjacji - zajmuje czniki od 36 roku w górę, przez 1osjat1 nie-
wyraznie aktywistyczne zdecydowane powoływane wcale. Ponadto w kilku gu· 
stanowisko. berniach rocznik 1914 roku. Znamiennym 

- Jaki przewiduje się rezultat wer- również objawem jest pęd do wojska pol-
bunku? skiego, bardzo żywo uwidoczniający się na 

- Rezultatów werbunkowego apelu Litwie; werbunek ochotniczy ma tam po-
Tymc7. Rady Stanu cyfrowo ustalić niemo· ważne widoki. W rnmem jednakowoż Kró­
żna. Trudno ustaiić wielkość i glębię na- Jestwie mamyj pod dostatkiem pierwszo­
stroju społeczellstwa w takiej sprawie u rzędnego rekruta, który powołany w przy· 
każdego narodu, tembardziej u polskiego. szłości pod broll. utrwali fundamenty pat'J­
To jednak jest już dzisiaj pewne, że ideja stwa polskiego i rozszerzy jego podstawy. 
własnego wojska nie jest dzisiaj obcą Król. Silna, regularna armja polska-jest na­
Polskiemu. Pobyt pułków legjonowych w szą przedewszystkiem potrzebą. Pogląd ten 
kraju, oddziaływanie żołnierzy legjonowych staje się coraz to powszechniejszym. I o 
rozmieszczonych po dwóch w każdej gmi- ile tylko 1ealizacja par'1stwowości polskiej 
nie Królestwa, zrobiły swoje. Żołnierz zbli- postąpi w odpowiedniej mierze naprzód, 
żył się do ludu wiejskiego, jego taktowne jestem przekonany, że olbrzymia większość 
j itkOW(' zaciJOWUllic Się !'p1)11..lH.lowalo W OpOWit' si~ W (\rlikstwie 7U p :i bOICtll f'O· 

wszechnym, proklamowanym przez 
polski. 

- Jakie są warunki umożliwienia po­
boru powszechnego? 

- Pokazywać je może władza polska. 
Dla ludu specjalnie byłby potrzebny kr ó I, 
względnie na czas wojny jego zastępca -
rege n t. Dla polskiego włcścianina po­
wołanie regenta, decydujące o króiu przy­
szłym, będzie stancwi lo o powstaniu pań­

stwa polskiego. Jego rozkazowi będzie on 
posłusznym. 

- Jakaż jest zatem ogólna wytycrna 
organiżacyjnych prac wojskowych? 

- Z powyższych przesłanek wypływa 

dla nas bardzo prosty i wyraźny program. 
Dążąc do możliwie największej, regularnej 
armji polskiej, organizowanej możliwie szyb­
ko i sprawnie, budowę jej początkowo o­
przemy na werbunku ochotniczym. Odez· 
wa werbunkowa T. Rady Stanu dać nam 
powinna kilkadziesiąt tysięcy ochotnika -
który wyptłni ka d r y pie r wszej ar­
m J 1 polskiej i umoiliwi stworzenie 
n owych ka d r d I a da 1 s z y c h ko r· 
p us ów. 

- Jak się przedstawia obecna organi­
zacja werbunku? 

- Pod kątem widzellia powyższych wy­
tyczuych optacowywane są ze strony kół 

legionowych wszystkie plany czy projekty 
orgenizacyjne. Do nich stosuje się organi­
zacja we1bunku--a właściwie zaciągu 

da> w oj s k a po I s k i ego. Stworzyć 
odpowiedni aparat państwowo-wojskowy, 

któryby obecnie przeprowadził werbunek 
ochotniczy w przyszłości zaś stał się pod­
stawą dla odbudowy n or ma! n ego u­
z u peł n i e n ia w o j s ka po 1 s k ie go 
jest jego celem. Projekty bieżące umożli­

wią 11am zorganizowanie na stałe guber· 
nialnych i powiatowych instytucji wojsko­
wych, niezbędnych w każdej normalnie fun­
kcjonującej armji. 

- Jaki może być stosunek Galicji do 
tych prac wojskowych? 

W chwili obecnej Galicja pozostaje n a 
boki1, ale tylko pozoruie. Jej u­
dział i dalsza pomoc w przyszłości w da· 
nej dziedzinie, będzie ni~ tylko potrzebna 
ale wprost konieczna. Wojna jeszcze nie 
ukończona. Przemiana stosunków wywoła­

na wojną, ostatecznie jeszcze nie ustalona. 
Niejednokrotnie przeto zajdzie jeszcze p0-
tr H'l·a w cqgn obecnej wojny \\:;hzf'j wspól-
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pracy ze strony Galicji na rzecz Państwa 

Polskiego. 
Dlatego leż nie powinny uledz likwi· 

dacji, a tylko odpowiedniemu przekszałce­
niu instytucje N. l(. N. z wyjątkiem De­
partamentu Wojskowego, ·którego dalsza 
w dotychczasowej farmie praca na rzecz 
Wojska Polskiego ustanie z chwilą, gdy Le· 
giony zostaną przekazane Wojsku Pol., 
agendy zaś i majątek D. W. N. K. N. O· 

bejmie odpowiednia instytucja wojskowa. 

Uchwały · zjazdu ~. P. P. 
lVarszawa, 1 marca. 

'vV uzupelnieniu zamieszczonej one­
gdaj notatki o Zjeździe Rady Ligi Pa1l­
stwowości Polskiej, sekretarjat Ligi ko­
munikuje, że ·postanowiono na Zjeździe 
usunąć § 2 dotychczasowej ustawy. oraz 
powzięto jednogłośnie następującą rezo­
lucję: 

„Naród pol:,;ki może dążyć do wciele­
nia swych zadań dziejowych tylko kie-
1·owany siln·ą ręką Rządu Polskiego, świa-· 
domego tych zadań i opartego o karnie 
zorganizowane społeczeństwo. Od chwili 
powołania 'I1ymczasowej Rady Stanu, Pań­
stwo l'olskie posiada naczelny organ pań­
stwowy. który ponosi całkowitą odpowie­
dzialnośc za politykę polską. 

Stwierdzając powyższe, L. P. P. uwa­
ża, źe zadania· dziejowe Polski rrwgą być 
realizowane jedynie przy jednoczesnem 
stosowaniu dwóch następujących zasad: 

A. \V polityce wewnętrznej: - pod­
porządkowanie narodowościowych,. spri­
łecznych i kulturalnJ•ch interesów po­
szczeg<'il11yeh grup - interf'sowi Pni'1stwa 
l'olskiego. 

B. W polit,yce zew111itr7.nej: - prze­
ci_w~ia'v\ ienie sit; bę.7.wzgl1;dne l<.(1sji. kt1'1-
rej zadaqia dzi<>jowe są sprzeczne 7. pol­
skiemi. 

Dla wcielenia tych zasad potrzeba 
przedewszystki em: 

ad A: 
I) Utrwalenia w Pa11stwie Polskiem 

zas.ad i f'orn1 ustroju kunstytnc,vjno-1110-
narchieznf'go a to prze;r,: 

a) zabe7.pieczenie \\ładzy królewskiej 
dziedzicznej pełni praw monarszych; 

b) nadanie rządowi. konstj tucyjnemu 
silnej i rozległej władzy wykonawczoj; 

2) utworzenie silnej armji, opartej na 
powszechnej służbie wojskowej; 

ad B: 
1) Dążenia do sojuszu z temi pa.!1 

I 

Dr. JAN MAGIERA. ] ) 

Myśli o Polsce 
Po z n a j s i e b i e s a me go! - Pod 

tem ha<:łem nauczał rodaków swoich So­
krates. Takie przykazanie narodowe czytał 

grek, zbliżający się do świętości deliickich. 
Poznaj siebie samego, czyli swój wła­

sny natód i kraj! Za tym drogowskazem 
narodowym zdąża dziś nauka szkol11a, u­
świadamianie młodym dziejów ojczystych, 
zaznajamianie ze skarbami i piękno~ciami 
ziemi macierzystej. To godło wypisały SO· 

bie towarzystwa ludoznawcze, krajoznawcze 
i inne im podobne i polirewne. 

Pód znaldem poznania siebie samego 
rozczytujemy się także w pomnikach pi· 
śmiennictwa naszego. M,1i~j dla tego wła· 

śnie celu czytamy dzieła najnowsze, nam 
współczesne, mało na ten cel zwracamy u­
wagi w toku lektury rozrywkowej, podczas 
czytania utworów powieściowych, kiedy je 
w szarudze życia powszedniego ku ;aba· 
wie duszy w ręk~ bierzemy. 

Cechą naszych pisarzy dobrych jest 
przyglądanie się życiu narodowemu, życiu 

jednostek czy ogółu, spostrzeganie zjawisk 
tego życia i pr7ymiolów, pol~ld iy\vinł ma-

.DZ IE N N l K 

stwami, które znajdują się w nntagor.i­
zmie z Hosją; 

2) rozszerzenia granic Państwa Pol­
skiego na wschodzie. 

Niemcy austrjaccy o wy­
odrębni8niu Galicji 

(Od naszego korespondenta) 

Wiedeń, 28 lutego 

W obec1iości 34 poslów odbylo się 

onegdaj w Wiedniu pl.siedzenie niemieckie­
go Związku Narodowego. Przewodniczący 

związku, dr. Gross podał do' 1.viadomości 

zebranych, że między Związkiem Narodowo· 
niemieckim a stronnictwem Chrześcijal'1sko­
socjalnem toczyły się pertraktacje, których 
wynikiem jest wspólny program, nieco od­
mienny od tego, który ułożono w marcu 
1916. Różnice między dawniejszym pro­
gramem a obecnym dotyczą szeregu pun­
któw. 

Między innemi punkt 7 programu do· 
tyczy sp1awy wyodrębnienia Galicji. Wo­
bec tego, że sprawa wyodrębnienia Galicji 
weszla skutkiem orędzia cesarskiego z i? 
listopa(!a w nowe s.ladjurn, ~.formułowano 

w nowym programie ustęp 7 w te11 sposób: 
"Przy pi·zeprowa<lze1i i u wyodrębnienia 

Galicji w myśl orędzia cesarskiego z 5 li­
stopada 1916 należy baczyć na to, by roz­
szerzenie autonomji tego największego au­
strjackiego kraju koronnego nie doprowa· 
dziło do rozluźnienia budowy państwowej 

i by w szczególności intere.sa pat'Jstwowe, 
wojskowe, fi11at1sowe, komunikacyjne i inne, 
były pod każdym względem warowane i 
zabezpieczone". 

Tak wygląda program wspólny niern­
CÓ\V austrjackich. 

Slornrnlowanie. i•\dania wyo<.h~b1;i~lłiii 

Galicji świadczy o tern, że prądy, przeciwne 
wyodrębnieniu Galicji, ww::ły, jak się zdaie, 
w kołach niemców austrjackich górę. 
Wprawdzie wyodrębnienie Gdlicji jest i na· 
dal żądaniem niem\'.ów austriackich, ob ... wa 
jednak, by rozszerzenie autonomji galicyj­
skiej nie posunęło się zbyt daleko, prze· 
bija się aż nadto widocznie z każdeg0 slo­
wa nowego programu. 

Opinja polska przyjmie zapewne ze spo­
kojem tę nową enuncjację niemiecką. Wy­
od rębll ie11ie Galicji uie jest jak iemś ma­
gicz11em sło\\em, kióre uleczy wszystkie 
niedomagania Galicji. Wyodtębnienie, moż~ 
być dla kraju dobrodziejstwem„ · może też 

jednak być i nieszczęściem, jeżeli nie bę· 

mionujących. Spostrzeżenia swe utrwalają 

nie tylko w bohaterach i obrazach działa· 
nia powieściowego, lecz tal<że w ogólnych 
myślach, czyli sentencjach. 

Wypisy złotych myśli ogól1t~ch i naro­
dowych są owocem rozumuego czytania 
beletrystyki. Może się kiedyś doczekamy 
i polskiej "Księgi myśli narodowych", stwo­
rzonej z piśmiennictwa llaszego od jego 
zarania do chwili dzisiejszej, ale tymcza· 
sem wyławiajmy te perły myśli polskiej 
z lektury swej sarni i sldadajmy je w pa­
miętni kach swoich ja ko klej noty' na stro­
nicach, na których dotychczas w najlepszym 
razie cudz<1 ręką zdawkowe i beztreściowe 

„ku pamięci" wpisujemy. Młodzież polską 

zachęcam do Wj pisywania z każdej ksif~i­
ki, ku rozrywce czytanej, pięknych wyra­
żeó, zwrolów, opisów, aby tak sobie gro­
madziła własną ręką Piękno z literatury 
narodowej. Równocześnie zbierajmy ze żni· 
wa literackiego i Mą d ro ś ć, a w tern 
zbieraniu baczmy też i na mądrość na· 
rodową. 

Praktycznym sposobem czynimy to tale 
W toku lektury - a czytam zawsze z o· 
łówkiem w ręce - za;maczam na brzegu 
książki kreseczką delikatną, lub kropką 
\!.if'r<:7, w ldórym zn:il::i7łt>m C7.Y to wyi:ti"'· 

NAI<ODOWY• 

dzie finansowo i gospodarczo ko;·zystnie 
dla kraju ugruntowanem. 

PiOgram niemców austrjack:ch podkreśla 
z naciskiem interesy wojskowe, finansowe, 
komunikacyjne paristwa; l'ależaloby raczej 
użyć zaminst ~łowa państwa, terminu "za­
chodniej Austrji". 

Polacy sądzą, że nie leży w in!cre~;ic 

państwa, aby Galicja stała się jedynie ko­
lonjq dla przemysłu zacltodnio-anstrj<Jckie­
go. Polityka 11iemców austrjackicb 11a­
suv. a podejrzenie, iż jedynem ich pra­
gnieniem jest, u su n i ę cie po sł ó w 
galicyjskich z parlamentu bez 
ko n ces j i gospoda r czy c h i po li­
t y cz ny c h na rzecz największego kraju 
koro1111ego, któremu obiecano rozszerzen;e 
autouomji. Byłoby lo mylną iute1prelacją 

orędzia cesarskiego, gdyby wyodrębniellie 

Galicji miało się ograniczyć tylko na usu­
nięciu posłów galicyjskich z parlamentu. 

Jak długo zresztą wojna trwa, jest spra­
wa wyod1ębuicnia Galicji tylko przedmio­
tem teoretycznych roztrząsań. 

Nowe obietnice rosyjskie 
Frankfu.rt (w. \\l.) Korespondent 

„B'rankfurter Zeitung" z Hagi powtarza 
llastępujące szczegóły, podane w Piotro­
grodzkiej depeszy "Daily Telegraph". 
'l..amiallowauie prr.ez cara komif:ji dla ob­
rad nad przyszł.vm ustrojem Polski wy­
wołało tu ożywioną d.yskusję. Słowa re­
skryptu eesarza zdają siQ wskaz.vwać, 
że l\ilslrn bQdzic osobnern pm1stwem pu1l 
Z\'1-ierzchnictwem rosyjskiem. W prasie 
to przyszłe prawno - państwowe stanowi­
sko .Polski bywa rozmaicie tlomacu1ne, 
i tak przypuszczają stosunek podobny 
do stosunku \VQgiel' do Austrj1, albo Fin­
la11dji do Rnsji, albo Chorwac.ji du \Y,ę­
gi P.r. N i erozstrzygni ętcrn jest pytanie, 
ezy zasady ustroju Polski może wpl'owa-
117.i<~ sam rr.ąd, czy też. bitd1iit1 1nusiała 
wypowiedzie(\ si0 także Durna. 

i\'iew,rklucznnem jest. tnkże ur<-iguio­
v\ au ie kwestji Jla podstawifl porozumienia 
międzynarodowego. \V6dz kadetów .Mi­
lukvw domaga się enorgic;mic, aby Duma 
JJie była pominięta. 

„Dziennik Polski" zwakza to stano­
wi:3ko i żąda, aby od chwili rozpoczęeia 
prnc komisji U.7.nana 7.Listah1 zasada i1it-­
podległnści ]'i1lski p ·>d zwierzchnością 
rosyjską 

Rosja pod kontrolą angielsł\ą 
Sztol?holm (w. vd.) Z okazji (1dby­

wającej się w Piotrogr11dzie kvuferencji 
przedstawicieli państw koalicyjnych w 
sprawie nowej ofensywy, zamieszcza je­
den z tutejszych dzien11ików znamienne 
informacje. Narada ta utknęła zdaje s!ę 

nie piękne i opis, czy też myśl mądrą­

sentencję. Po przeczytaniu książki wypisll· 
ję z niej zaznaczo'le miejsca, w wypisku 
podkreślam wyraz zasa<lniczy, który jest O· 

środkiem myśli czy opi:rn, pod wypiskiem 
zaś zapisLiję stronnicę dzieła. Tak czynię. 
gdy w Pamiętniku moim każda książka, 
przezemnie czyta11a1 je;t zapisana i opisa­
na prawie po inwentarsku z podaniem licz­
by, czasi1 i miejsca wydania. Jeżeli to zaś 
ma być nie pamiętnik tylko, ale z celem 
większym przygotowywany zbiór myśli, wte· 
dy każ:dy wypis dostaje ogobną kartkę, pod 
wypisem zapisuję autora i dzieło, a nawet 
oznaczenie miejsca stronicowego byloby 
pożądanf'. l\a1tki taicie na kształt katalogu 
kartkowego abecadłowo układam wedle 
zasadniczego podkreślonego wyrazu (do1i1i-
nanty) i z postępem czytania rośn'e ten 
zbiór i urasta kiedyś do objętości l<siąż­
lwwej. 

Dla przykładu p1rę wypisków ze zbio­
ru pnd ręk~1: 

1) Czlowiekowi się zdaje; że św i ę ·to 
jest na to, aby oJi·o:zął od pracy, od sia­
nia, orania- id przyrody. Tymczasem świę· 
to je:;t na to, aby przyroda odpoczęla od 
człowieka. 
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na martwym punk0ie, albowiem prare 
Jej odloiono na czas dłuższy pod pretek­
stem d1wia spusqbności ezlon kom konfe­
rencji Z\\ iedzenia. ~foskwy, Kij<J\\ a i in­
nych miast, nraz skontrolowania dróg ko-. 
munikacyjnych kolejowych, fabryk pracu­
jących dla wojsk. Jak głoszą wiadomości 
i·osyjskie, członkowie konferencji mają 
powr·óci(; Jo Piotrogrodu w r•elu podpi­
sani•l protokulu knnforencji po otrzyma 
niu od swyd1 rzadów now\'th wskazówek 
,,. spraVI ie" punktów. ce> do któryr·h nie 
doszło jeszcze do porozumienia 

Zdnje się, iż w rzeczywistośd cała 
rzrcz przedstawia się w ten sposób, iż 
Anglja zażądała prawa kontroli nad jej po­
mocą finansową udzieloną Rosji przy wy­
daniu jr.i na cele przem;ysłowe. H.nsja nie 
chciala siQ zgodzić. na to żą<lttnie. lec7. 
nie ulega wątpliwo~1;i. iż podróż człon 
ków k1nferr1wji jest ~lła~niP ::r.apoczątko­
\i'aniem t.Pj knntroli, albnwielll trudno 
przypu~:cić, ażeby 7iWiedznrH1 zorganizo­
waną dezorganizację Hosji. 

Rezultat obostrzonej blo­
kady 

Haga (w. wł.) Towarzystwo Ci.111ard do­
nosi, że wszyscy ludzie z pokładu „L:.ilw­
nji" zustaii uratowani. 

"Daili Chronicie" donosi z Queenstown: 
"Laconja K' ugodzona torpedą wśród sto­
sunkowo spokojnej pogody przechyliła się 
na bok. lodżie ratunkowe spuszczono z 
trudllością. Popłochu nie było. Według 
obliczenia pasażerów 10-20 osób utoneło, 
w tern 2 Amerykanów. Na pokładzie znaj· 
dowało się około 300 osób, pomiędzy ni· 
mi 6 amerykallów. Zatopienie dokonane 
zostalo w niedzielę wieczorem okoł.o g. 9 
i pól. Parowiec angielski .Algiers" (2361 t.), 
żag'.i1wiec "Porto Salvo" i szlrntery "Ag­
nes" i „George Be11son" zostały zatopione. 

Starcie ło~zi podwodnYtb z okretami angielskimi 
Wiedeti (w. wl.). „N. Fr. Presse" do­

nosi z notknlamll: Trzy a11gif'lskiP parowce, 
winząeP poezt1), przyh.yły do Hot.t.<>1·da11111. 
Ulrn;1y I<~ ·~sknr10w;uw hyly przez nllgi1+.ikie 
nkn:ly woj„1111t> . .'a m111·:1.11 okn•ty lw11wojo· 
WP z11srnly ldlkakrolnil' iaatakowa111· prz<>z 
ui·~mieckiP lwi.de p;)1lwocln» i clopiero ]JO 
nadLWYl~:1.aj rnciętej walce ml.lto sic~ wojen­
ny111 n!:nMm angi?.h;kim odeprzeć enETgicz· 
nie alakującego niPprzyjaciPla, który atoli 
ni" punióst żadnej :-;zkody. 

Anglja bezradną wobec łodzi 
podwodnych 

flaga (w. wL) "~Itwning l\1st" po. 
daje infurmaeje z kół rosyjskich. że wal­
ka ł1idziarni -podwodnemi \\'.)'Wolała za­
niepokojenie wśród publicz1Jości rosyj­
ski1j, dlatego też Lord .Milner w eozrnu­
wie z <lziennikiirZtlmi rosyjskimi starał 
się wszystko uczynić, celem uspokojenia 
opinji publicznej. '.6aznaczył on jednak, 
że wła$ciwie niema żadnego radykalnego 
środka na łodzie podwodne, mimo to nie 

2) Miłość jest rzeczą poważną, a u­
miejętność rzeczą przemijającą. 

(M1tylda Ser.is-Mar. Jeleńska „Siostry 
ślubne• 140). 

3) Pr z y m u s j_est zlym apostolem, a 
gorszym jeszcze- suchy mor a ł. 

(Żmijewska-.Jutro" 258) 
4) C zł o w ie k składa się z samego 

siebie, ze swej żony i swojego syna. 
(Junosza-" Willa regenta" 66). 

5) Wszak to naśz niezłomny bohat~r 

Kościuszko p ·Jwiedział, że wie r 11 ość jest 
cnotą aiewoloików i służalców. 

(Al. Szamota-„Popielisko" 95). 

Wracają-:: do pierwszych słów sw9ich, 
nawołujricych do gro111a<1zenia i wypisywa· 
nia myśli o Polsce i pnlakacli, podaję tym· 
czasowo „myśli pol.:>lcie", wyorane z kilku 
dzieł lektury mej ostatniej. J\ile ·idzie ini 
bowi.em tutaj bynajmniej o gotowe dzieło 

pojemności ksiqżko1vej. ale tylko o wzór 
i polcazani?, jakie światła ze słof1c litera­
ckich skupiać, by w jednem ognisku złą· 

czone daty nam zwie;ciadło, \V któremby 
pod godłem : Poznaj siebie samego -
każdy stan polski i wiek snadnie się swym 
sprawom mógł przypatrować ku nauce wla­
~·H•j a p')żytknwi ngóhr:n·: ·1arod0w 0 mu. 
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zaniecha się niczego, coby mogło sku­
tecznie przyczynić się do 7.wycięstwa. 
Nieprzyjaciel 1,vprawdzie rozporząriza li·· 
czbą ponad 200 łodzi podwodn.vch, ale 
mimo to nie uda mu się jednak przeiąć 
komunikacji morskiej. 

KRONIKA 
Rada Stanu wobec spraw sanitar· 

nych. Uznaj.ąc naglącą potrzebę przygoto­
wania dostatecznej liczby urzędników lelrnr­
skich ·do służby państwowej w Polsce, Ra­
d a S ta n u Królestwa Polskiego w porozu · 
mieniu z ces .-niem. zarządem cywilnym przy­
stępuje obecnie do zorganizowania- przy uni­
wersytecit: wars;mwskim kursów tP.oret.ycz­
nych i praktycznych z dzietlżiny hygieny pu: · 
l>liezn<:j, policji lrkar;:;kiPj i medycyn)' t'Z<\1fo­

wej yr zakresie wiadomości niezllQdnyd1 ula 
lekarza powiatowPgo. 

Liczba słuchaczów bl}dzie ograniczona; 
czas trwania kursów_:_okolo o·ch miesięcy. 

Zapisy słuchaczów przyjmuje, oraz bliż­

szych szczegółów co do warunków przyjęcia. 
terminu rozpoczt~cia i programu kursów udzie­
la DPpartanwut spraw Wt>Wflf;trznych Tym­
czasowej Rady Staun ('Wydz.lal zdrowia pn­
IJ!icznego ). 

- Adres pisarzy gminnych obwodu 
Piotrkowskiego dQ Rady Stanu. Zebrani 
w Piotl'lrnwie dnia 1 lutego 1917 roku visa.­
rze gmin obwodu Piotrkowskirgo, niżej .pod­
pisaui, ninie>jszym mają zaszczyt zawiadomić 
Wysoką RadQ Stanu o ukonstytuowaniu się 

zawodowego Kola pisarzy gminnych i przy 
t.ej sposobnm~d, przesyłają . wysokiej Uadzie 
wyrazy hołdu, zaufania i 1wjznpelnicjszego 
posluszeitst wa. 

Kulo zawodowe pisarzy gruinuyclt oczelrn· 
je z iwj wyższą niecierpliwością dni, w któ­
rych będ~ie moglo przystąpić do pracy !JOd 
zwierzchóictwem Polskiego Rządu --Tymczn.-
sowej Rady Stanu. (podpisy). 

- Pusto wszędzie .. głucho wszędzie.„ Zbie­
dzony wojną gaz, który już od 7-mej wieczór trzęsie 
się z wytzerpania, zamiera teraz: wcześnie, bardzo 
wcześnie, zostawiając nas samych, na pastwę ciem­
ności. 

Zadecydowało o tem rozporządzenie Komendy 
Obwodowej w 'Piotrkowie, mocą którego od ponie­
działku wszystkie drugorzędne restauracje, cukiernie 
i inne lokale zamykane są jnż o godz. 10-tej wie­
czorem, pierwszorzędne zaś o god..:. 12 tej w nocy. 

Wywołało to łatwo zrozumiale wrażenie w kół· 
kach zabawowych, które zwykle pracowały do późna 
w lokalach nocnych, glównk„. z zamiłowania do 
muzyki, czego nigdy nie mogły zrozumieć żony tych 
nocnych melomanów. Obecny przełom w stosun­
lrnch oświetlenia, wywołał zatem skutki wprost nie­
bywale. Przepadł gdzieś bez śladu ten nocny świa­
tek, obracający się dookoła gazowych kinkietów w 
takt wesołych walczyków, przy brzęku szklanek 
kieliszków, przy wesołych okrzykach; „proszę wyso: 
kie piwo'.' i smutnych: „p!acić''. Przepadli weseli 
mieszkańcy tego świata; pod lustrem, przy oknie 
przy „drugim na prawo"; przy bufecie zapanowała 

noc i pustka. Mówią, ie nawet straszy. Ponoś, oko­
ło 2-gicj w nocy, jakieś żalośne głosy wołają kelne­
rów, którzy tym czasem wysypiaj\ się za ca te swe 
życie i za życie dawno umarłych kolegów po fachu. 
Głucho \\ szędzie ... pt:sto wszędzie ... A smutni wła­
ściciele zamarlych lokali pytają: co to będzie, co to 
będzie?. Jedynie w sercach żon, tli cicho, unikają· 
ca s!ów radość. Nic dziwnego ... mężowie daleko le· 
piej wyglądają ... 

- Dla młodzieży uczącej się Rada Opiekuńcza 

po poroz11m1cniu się z dyr. Czarneckim urządzać 

będzie specjn!ne przedsta,vienia co dwa 1ygodnie, 
repertuar dobrany będzie specjalnie. Pierwsze przed­
stawienie odbędzie się w nadchodzącą niedzielę o 
godz:. 3 i pół pop., dane będzie arc;dzielo Moniuszki 
• Halka•. Bilety nabywać będą mogli tak uczniowie, 
j;,ik uczenice n swoich przełożonych klasowych po 
cenie minimalnej. 

- Z życia towarzystw na prowincji. Z Wol· 
borza piszą nam : W miasteczku t aszem, walcząc z 
trndu( ściami, rozwija się pomyślnie .Stowarzyszenie 
dramatyczne•, którego działalność ma na celu pod­
niesienit:' ducha narodowego, oraz rozbudzenie życia 
towarzyskiego. Dnia 28 stycznia Towarzystwo wy­
stawiło sztukę: • W płonącej Moskwie", która zgro· 
madz:iła liczną publicmość z miasta, oraz okolicy. 

Z kółkiem dramatycznem \\ spóldziała Tow. 
.Harcerz polski". 

Szkoda tylko, że jednostki zawsze siejące ziarna 
waśni i niezgody, przeszkadzają w rozmaity sposób 
podejmowanym pracom w kier<mku ożywienia ruchu 
umysłowego w Wolborzu. 

- Przedstawienie amatorskie w Gidlach. 
Piszą nam: Grono amatorów z Pławna urządziło 

onegdaj w Gidlach przedstawienie na uczczenie 
rocznicy powstania 1863 r. Odegrane sztukę opartą 
na tle tej epoki pod tyt. • W górę serca• Dominika. 
Sztuka ta pomimo 12,stopniowego mrozu zgroma­
dziła tłumy w Oidiach w szopie straży, z pośród 

~1111hy folwnrr111ej z okr•liernyrłl <IW(ITÓ\\' i miej-

scowej publiczności. Nięktórzy byli po raz drugi, 
widząc uprzednio tę sztukę w Pławnie. Istnieje za­
mi~r powtórzenia tej sztuki w Radomsku na popo­
htdniowęm popularnem przedstawieniu. 

W godzinach zaraz po nabożeństwie odbywają 

się odczyty w sali taniej kuchni w Rad o m s k u 
z wejściem ptalnem po 10 hal. . 

czycielki do małych dzieci, allJo ekspedjcntki skle'. 
powej w Piotrkowie, ażeby módz być bliżej chorego 
męża i módz go odwiedrnć w szpitalu Czerwonego 
Krzyża w Piotrkowie. · 

Prosimy o łaskawe 11 nds.) la11ie 1 gł( s z.cń wrr 1st 
do Biura Dcpart~mentn Opieki N. I\. N. na Króle­
stwo Polskie, Piotrków, ul. Bykowska N~ 71. 

- Postrzelenie kontrabandzistów. Przed kilku 
dniatfii z Przedl'lorza w okupacji austrjackiej wyje- Zamiary niemców śląskich 
chaty do Radomska 2 wozy z pasażerami. W drodze 
warta kazala im się zatrzymać w celtt dokonania Berlin. (w. vd.) Do .L"kal Anzei gn­
rewizji. Jadący na pierwszym wozie Chaskiel Wak· ra" donoszą Z Wrocławia: Lic;ząc; Sit,{. ;·.e 
sberg porwał pakę towaru i zaczął uciekać. Warta zmienionymi warunkami, jakie w zakre­
dała za nim kilka strzałów i poraniła ciężko jego i sie ekonomicznym powstały skutkiem 
Kalmena Nirenberga. Obu odwieziono do Przedbo- wojny, we VVroclawku ut.worzyło się sto­
rza. Woz:y z towarami skonfiskowano. warzyszenie przemysłowców, oraz przed-

- Kursa rolnicze w Łodzi. Staraniem zie- stawicieli handlu i rzemiosł, mające na 
miaństwa, craz: prezydjum se~nHku łódzkiego w celu powołanie do życia }JO wojuie st a­
Łodzi, odbędą się kllrsy rolnicze dla "łościan ziemi lej Or g a Tl i Z a C j i d l a PO P i er a n i a 
łódzkiej. Kursy te trwać będą od 12 do 18 inarca, li a n d] u, prze rn y sł u i r ze m 'i os ·ł 
pr:iyczem wykłady będą się odbyw:iły trzy razy we Wrocławiu, z działalnością na całe 
dzieunie; )wieczorami będą urzą<lzane pogadanki. Na Niemcy półn~cne. Organizacja ta pragnie 
cy~I referatów z!oży się 5 prelegentów 11gronomów- p~zywrócl(~ .Bl;1ski•Wi dawne. jego z:ia<.;ze~ 
speCJalistów. · tue ekononnczJJe, Ja.kie kraJ ten rncgdys 

- Wyjazd arcybiskupa warszawskiego. posiadał, nim urządzenie rosyjskiego kor-
1(s. Aleksa11der ~akowski, arcybiskup metropolita donu celnego przecięło dawne związki Z 

warszawski, wyjechał lvczoraj do Włocławka, w celu Polską. , 
odwiedzenia ks. biskup'a Zdzitowieckiego. Pod kierownictwem Slaska wsc.hód 

Ks. arcybiskup pozostanie we Włocławku kilka niemiecki, przy pomocy p't·ojektowanej 
oni. organizacji, ma nawiązać nowe ścisłe sto-

- Z Tow Ubezpieczeń od ognia. z Lublina sunki z Polską. jako też 11 krajami bal­
donoszą nam: .Do R11dy Nadzorczej Instytucji Ubez- lrnńskiemi. Projektowana organizanja, 
pieczef1 Wzajemnych budowli od ognia w Króle- litórn prnwdopodobuie raz lub dwa rnzy 
stVJie Polskiern na miejsce po ś. p. Juljanie Stra- . w roku obradowi:!Ó będzie w związku z 
sburgerze wszedt z ramienia Rady Zjazdów Górni- jarmarkiem na maszyny i za Jrnżdsm 
czych l<;rólestwa Polskiego inżynier Hieronim Kon· razem przez kilka dni będzie czynna, 
dratowicz'. nie będzie bynajmniej konkurencją jar-

- Nowy wypadek wskutek nieostrożności. marku lipskiego. We Wrocławiu inne 
Mieszkaniec wsi Brodecz pow. Hrubieszowskiego znajdą się towars, niż w Lipsku. 
16·to letni Teodor Gil znalazłszy na drodze rurkę ·-:--= - - =-·- '!;;'!!'!'- • _ • ..., 

miedzianą napełnioną malerj~lem wybuchowym, chciał 
przekonać się o jej zawartości, zaczął otwierać rurkę A mery ka na przełomie 
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Na północ od Dorna-Warty doko­
nano napadu na kompanję rosyjską i 
rozproszono .i'l do s zczętnie. 

Nowe ataki pr ;~E:ci w stanowiskom 
Mesti-Canesti zus tałv bez rewltatu. 

N<t froncie l<s. "Leopolda Bawar­
sldego miejscami wzmożona działal­
ność artyleryjski. 

Na fro ncie wbskirn: Walka artyle­
ryjska w poszczególi1ych odcinkach 
frontu Pobrzeża dalej w P!oecken i 
w przełęczy Tonnale była bardziej o­
żywioną. 

Na półnorny zachód od Tolmein 
patrol 80 pułku piechoty . przyprowa­
dziła w nocy 14 jeńców z rowów nie­
przyjacielskich. 

W okolicy Monte-Żebio patrole 3 
pułku obrony krajowej wdarły się 
przez olbrzymie zaspy śnieżne do sta­
nowisk nieprzyjacielskich, zburzyły je i 
zadały nieprzyjacielowi kwa we straty, 

Na Bałkanie: Godna uwagi ak-...__ 
cja bojowa. 

.Komunikat niemiecki 
Berlin Urzędowo :rn lutego: 
Nii.tarcin a11giebkicl1 oddziałów wywi•t· 

dowczych na kilka punktów frontu Artois 
odparto. W obwodzie Anerny utarczki pie­
choty 11 a przed polach naszych stanowisk mia­
l y przebieg- zgol'lny z planami dowództwa. 

Na zachód od Snilly nad Aisneą francuzi 
napadli zn'i01i-acka na jeclnrt z n.aŚzych osłon 
r.iadrzPcznych. Konlr-atnkicm odebrano sta. 
nowisko, a zarazem i wziętą już do uiewnli 
załogP. . dr.item, czem spow0dował wybuch, podczas którego 

stracił trzy palcee lewej ręki i dwa palce prawej, a 
11adto uległ obrażeniu lewego oka. Ofiarę własnej 

nieostrożności przywieziono na kurację do szpitala 

Berlin . (w. wł,) Na wstępie „Berliner Na lewym hrwga Mozy spełzły na niczem 
Tagebłattu" umieścił sekretarz państwa Dr. francuskie ataki czę\ciowe, podjęte po sil­
Bernard Dernburg artykuł tej treści: W nem przygotowaniu artyleryjskiem w nocy 
czasie, gdy w prasie amerykańskiej roi się na nasze okoµy na póluoc ocl AvRcourt. pp. Szarytek w Lublinie . 

- Nowa moneta zdawkowa dla Królestwa. 
Ostatni numer • Dzienuika Rozporządzeń dla gen.­
gubernatorstwa Warszawskiego• podaje, że szef 
a<:lministracji przy gen. gubernatorstwie warsinw­
skiem otrzymał upoważnienie do wybijania monety 
zdawkowej z żelaza, lub aluminium dla terenu oku­
pacji niemieckiej w Królestwie Polskiem. 

.jednostkę monetarną stanowi marka polska, 
która dzieli się na 100 fenigów. Ogólna suma mo­
net zdawkowych nie może przekroczyć 20 milionów 
marek'. 

Monety zdawkowe mają na stronie czołowej 

o r ł a p o I s k i e g o a na odwrotnej stronie jest 
podana wartość i rok. 

Pozatcm przepisy wykonawcze, wydane przez 
szefa administracji, dokładnie ustal;iją wielkość i 
wagę monet, oraz zaznaczają, że: 

l) Nikt nie jest obowiązany przyjąć przy wy­
placie więcej zdawkowej monety, niż na sumę 

5 marek; 
2) Kasy publiczne przyjmują przy wpl:itach 

zdawkową mónetę w lrnżdej ilości; 

3) Obowiązek przyjmowania zdawkowej monety 
nie dotyczy monet przedziurawionych oraz takich, 
lttóre ·wagę mają zmniejszoną w inny ~posób, niż 

przez zwykły obieg j.ilko też monet fałszywych; · 
4) Monety, które skutkiem dłuższego obiegu. i 

zużycia straciły znacznie na wadze lub stały się nie 
do rozpoznania, będą wycofane z obiegu ns koszt 
kasy głównej general-gubern.,I przyczem zazna­
czono, że jeżeli wydane będzie rozporządlenie wy­
cofania z obiegu monet zdawkowych, natenczas wł· 

nien być utrzymany roczny termin .od daty ogło­
szenia rozporządienia dla przeprowadzenia wycofa­
nia. 

od doniesień przeciwnika o gorączkowych Na zachód od l\farkirclt (Wogezy) nie 
przygotowaniach wojennych, gdy pat'istwo udały się przedsięwzięcia 4 francuskich ocl-
obejmuje pod swą dyrektyw~ okręty i dro- działów wywiadowczych. , 
gi kolejowe, wydaje zaostrzone ustawy przt:- Na froncie annji ks. Leopolda Il<twar-
ciwszpiegostwu, podejmuje budowę 6 krą- skit'go, poło%t'ni?, b?z zrniany. 
żpwników wo!ennych, wahają się języczki l'o obu stronach drogi do Waleµutu.v w 
uwagi i zapaść ma decyzja wojny albo po- poludniow r~i 1·zęó>t : i I\n.q111t. Lr-:-:igtych dobrze -
koju. l(o r e~pondenci pism niemieckich pi. przyg•Jtowan y i e11Prg icznie wykonany atak 
szą tylko o nastrojach,. mając zamkni~te 11aszPgl) wojska przyniósł w zysku kilka 
usta, lecz .ze wszystkich wiadomości, jakie rosyjskich stanowisk górskich. \Yzięto do 
się przedostają, możirn wnioskować, że po- niewoli 12 oficerów i 1,300 żołnierzy, ornz 
m i ę dz y W i Is o n e m a op i n i ą p u- zdouyto 11 karabinów maszynowych i 9 
b 1 i c z n ą n ie przy s zł o i e s z c ze aparatów do rzucania min. Zdobyte linje 
do por o z umie n i a, a powolność kon- n trzymano pomimo kilku· nocnych kontr-ata­
gresu dla mniejszości jest jesz.cze wątpli- ków. Jeden z rosyjskich punktów opera­
wą, gdyż bez większośc : nie można rtn· cyjnych na poindnie od drogi, po zburz0niu 
począć wojny. jt>g·o nrządzeit, opusz1\zono z powodu jego 

Wspomina dalej: "Nasz sposób prowa- niedogodrwgo położeniH, lwz akr.ii ze strony 
dzenia wojny stwarza dla Ameryki wielkie nieprzyjacielskiej. 
niedogodności. Spokojny interes wielkiego W łuku Czerny wlosi, po wydat.nym przy­
dostawcy ententy zachwiał się w podsta- gotowaniu artyleryjskim znacznPtni silami za­
wach. Porty Stanów Z.jednoczonych zabez- atakowali ząjąte przez nas 14.2 stanowiska 
piecza się nie z powodu gróźb z naszej na wzgórzach u.a wschód od Paralowo. Atak 
strony, lecz z obawy. Przepełnione skła- . zalamał sj<-l ze znacznemi stratami dla prze­
dy, ładownie, tysiące wagonów przepełnia· · ciwnika. Ani piędzi ziemi nie stracono. 
nych towarami, nie można wyładować, l:}o 
nie pozwala na to powstalv zator z powo­
du ·ograniczenia żeglugi. Pieniądz leż nie 
przypływa, bo towaru dostarczyć nie było 
można, a to może spowodować rozgory­
czenie, zwłaszcza, że widzi się zmierzch 
dawnych dobrych Cl asów i tłustych lat. 
Odpada .nawet chęć podróży Amerykanów 
do Europy dla nawiązani~ nowych interesó~. 

Prawdopodobieństwo wielkiej of enzywy 
na Włochy 

Eksplozja am&1m11c:11 w 
Rennes 

Genewa (w. w.) Według doniesień pism do­
piero teraz okrężnymi drogami przedostała 
się wiadomość z Paryża, że 2 lutego wy­
darzyła się w obozie amunicyjnym w Ren­
nes wielka eksplozja, która zniszczyła o· 
bóz wraz z 80.000 tonami amunicji. Z pod 
gruzów wydobyto przeszło 200 zabitych i 
700 rannych. 

- Odroczenie przyjazdu cesarza austrj. do 
Lwowa. Urzędowa .Gazda Lwuwsli a• donosi: Ko­
menda sztabu zawiadamia, że przyjazd Jego Cesa· 
rs!dej Mości cesarza i króla, projektowany na czas 
najbliższy, na ra;.ie wskutek zaszłych przeszkód nic 
nastąpi. Lugano (w. wL) „Giornale d'Italia" przed-

- Z kroniki żałobnej. W tych dniach złożono stawia prawdopodobiel'tstwo wielkiej austrjac­
do grobu w Warszawie z.wloki śp. J-leJeny z r~embie- kO·)~ęgiersl·~o,rliemi ecki ".i ofenzywy na Wlochy: 

l{oniec wojny w lecie 
lińskich Eydziatowiczowej, osobistości bardzo popu-. Dziennik nmi er·na, iP gengrn.fi erna wl.;t~c i wo86 Berlin (w. wł.) „ Yossiscłrn 7,tg-." podnje 
lamej w Warszawie, jednej z pierwszych propag<llo- frontu wloski0g-o dol.wala, 11a szyhkio rrrn- za ,.Tempsem" ro?.lllOWQ, kthrą sekretarz sta­
relt równoupra..Vnicnia kobiet w Polsce. Znana ró- newry w liniacfi Wf'Wfl f) Lrznych, jak .i n:i. laLWP nu Zimmerman i podsekretarz Busche mieli 
wnież była śp. H. Eydziatowiczowa ze swego wie- przesuniGCia w0jsk z 'l'r0ntynn dn Rrasu. Po- z bPrliuskimi korespondentami dwóch dzien­
lostronuego talentu: malowała, rzeźbifa, grała, kom- trzelnt lepszPgo przygotowania i Wi(;kszej dy- ników madryckich, Zimmermann powiodzial, 
panowała utwory muzyczne. Uchodziła też za ży- scyplioy narodu. że Niemcy liczyty ua większe zrozumienie za­
wą kronil\ę Warszawy, mając b@wiem kapitalną pa- !!•!!!• "'!!"!'""""!=~'!'!!'!!!'!!!'!'!""!''!!"!!'!!!'!"'!!!!'!•~·-!!!""'!!"".'!?>-!'!'!'"!11„~-"!!"!"!!1"!!!'"'!!!!!!'!-!'!!'. miarów swoich w Hisz1:ianji. Podkreślit, że 
mięć,' znakomity dar obserwacyjny, rozlegle stosunki, wojnę lodziarni pod wod11 emi uważa si(~ za 
umiała swe spostrzeżenia w zajmu!ący sposób oro, Komunikat aust:rjacki 8rodek unicestwienia planów niszczyciebkich, 
wiadać osobom znajomym. SzCLery żal wzbudziła żywionych przez ni eprzyjaciół. NiemC'y u!Jn-
jej śmierć w licznem kole znajomych, dowodem 1v1· t - U d ] b lewają, Ż ?, neutralni ponoszą szkody. ZLlec y· w Je( en. rzę owo . m.: 
czego było to liczne grono w kościele i odprawa· 1'.( h j d · k B dowane są rlostarc'il\.' Ć IIis1~1>an.)i konieczne.i· 

i ... a zac óc o uj'ścia rze i uzeu 
dzających na cmentarz powąskowski. Śmierć la ilości WQg;la i p·ragną zakupić znaczną część 
okryła żałobą syna Ludwika Eydziatowic1.a, ma.Jora i koło linji kolejowej na pólnoc od hiszpa(Jskich zbiorów owocnwych, ora:;: nrządzh\ 
Lcgjonów Polskich, poprzednio dyrektora fabryki Faurej rozbiły się ataki nieprzyjaciel- regularny ruch okrętowy 11a umówiotrnj rucie. 
wagonów w Sanoki1-oraz dwie córki Różę i Helenę skie. Na pytanie, czy Niemcy nie będą czyniły 
Zakrzewską. w odcinku .,:,usita po silnem przy- żadnej różnicy przy zatap.ianiu okrętów 

- Biuro Departamentu Opieki N. K. N. na 
Królestwo Polskie podaje niniejszem do wiadomości, 
że żona ciężko chorego superarbltrowanego legioni· 
Sl)", pos711l;i1je p ~s~rJ } !Jn 11 y , Juh ru,r 1 :1\l. t1Wł'J 1l:1l1 

gotowan1•11 ai·tyleryJ· ~ 1·i·e 111 g·"ałtowrl)' neutralnych, odpowiedział Zinl!nermanu: Ża-
~ \ . vv dnej. Decyzja nasza jest niewzrnszona, grly7. 

, atak rumu!lski całkiem odparto w wal- tylko dzięki temu zak9ńczy się wojna w 
ce l; hllz!c1. lecie. '[\, J. ·"r, ż y „ „ ,-,: :i f·n 1 111 -; 1\·~1. y ,.; t l, il'.!1. 



~tr. 4. .D Z I E N N I K N A RO D O W Y" 

Wieści z Brzeżan 
Do Lwowa przybył niedawno z Brze­

żan obywatel tamtejszy, dyr. Wiszniewski, 
który udzielił dziennikom lwowskim na· 
stępujących informacji o mieście i okolicy, 
gdzie tak częste i gwałtowne tocz:\ się 

walki. 
Z okien domów w Brzeżanach - opo­

wiada dyr. Wiszniewski-rozciąga się da· 
leki widok na bieg Złotej Lipy, płynącej 

pomiędzy szerokiemi na kilometr bagnami. 
Bezpośrednio obok miasta górą panującą 

jest Łysoń, o którą toczyły się i toczą za. 
cięte walki. Kilłrnkrotnie był on już w po· 
siadaniu Rosjan, któiych jelluak rnwsze 
zdołano napowrót odpędzić. 

Przez całą noc widać z mias1a w górę 
strzelające rakiety, oświetlające przedpola 
bitwy, niekiedy na niebie pokaże się inten· 
sywne św i a tło reflektorów, a odosobni one 
strzały karabinów i armat przez całą noc 
dają znać 11ieprzyjacieiowi i miastu, że żoł· 
nierz siedzi w rowach czujny i w pogo­
towiu. Co z plonących wsi uratowało się 
jeszcze po walkach w czerwcu 1915, obe· 
cnie poszło z dymem, zniknął z powierz­
chni ziemi cały szereg wsi nad Złotą Lipą 
polożonych. Pociski nieprzyjacielskie są 

bardzo częstymi gośćmi także w samem 

mieśde -- z gwizdem i chichotem padają 

na różne punkty miasta, jednak stosunko· 
wo nie wiele czynią szkody. Stary zamek 
Sieniawskich, od Złotej Lipy, szarpią gra·. 
naty rosyjski~ - a w 11ajbliższem sąsiedz­
twie wojska tureckie bardz9 ~zielnie pier­
sią swoją zagradza ją wrogowi do11 przystę­
pu. Wysunięta na południe część narażona 

jest silnie na strzały armatnie, natomiast 
dotychczas w zupełności ocalały w bocz· 
nych nawach przepięlrne sarkofagi 1ene· 
sansowe z XVI wieku dłuta I Ienrylrn Iior­
sta i nagrobki z późniejszych czasów, baro· 
knwe, ze wspaniałerni rzeźbami w kopule 
dłuta Fisterów, jakoteż malowidło sklepie­
~ia głównej nawy kaplicy malarza włoskie· 
go Conti'ego. - Jakaś opiekuńc;a· dłoń 
odrutowała spiżowe trumny Sieniawskich, 
aby uctrronić ich wnętrza od ciekawości 
ludzkiej i zabezpieczyła ich prochom wie­
C.Z11Y spoczynek. 

ChroniGzne przesilenie w Rosji 
(Od naszego korespondenta) 

Sztokholm w lutym. 

nowiska. Za podstawowe zadanie swoje 
uważa „utrzymanie dawnego porządku we 
wszystkich dziedzinach życia państwowego 

i politycznego Rosji". Jako członek Rady 
Państwa, nada;e, duże znaczenie wspólnej 
pracy rządu z cialami prawoda.wczemi i Du­
mę na 12 stycznia zwoła. 

Inną jest jednak kwestją, czy ta współ­
praca okaże się możliwą. Wobec wrogiego 
wprost stosunku Dumy do ministra spraw 
wewnętrznych Protopopowa, jest to mało 
prawdopodobnem, to też słuszne okazać 

się mogą przewidywania, że Duma rychło 
odroczona zostanie na dłuższy czas. Cha· 
rakterystycznem jest odezwanie się w tej 
sprawie nowego ministra sp1awiedliwości, 
Dobrowolskiego. Oświadczył mianowicie, 
że pragnąłby wspóldziała.iia z Dumą, ale 
wobec panujących w niej ekscesów uważa 
to za niemożliwe. 

I~s. Golicy11 w daiszym ciągu wyjaśniał, 
że ciała prawodawcze skupić powinny swq 
pracę w imię doprowatlzenfa wojny do po· 
myślnego końca. „ Wszystko dla wojny, 
wszystko dla zwycięstwa" - oto, zdaniem 
ks. Golicyna, hasło chwili, od którego nie 

powinno się odstępować. Wszystkie ga· 
wędy o pokoju są tylko czczą gadanin~\. 

Jest rzeczą znamienną, że jednocześJlie 
z Trepowem dostał też dymisję mini:>ter o· 
światy hr. Ig n at ie w, jedyny członek ga· 
?inetu, który się cieszył sympatjami Du~y 
t społeczeństwa rosyjskiego. W d11. 27 :zm. 
wieczorem nie miał on· podobno jes;cże 
1ir]oędowego zawiadomienia o dymisji, 0 

~ctorą parokrotnie już prosił. Na miejsce:> 
Jego powołano, uez wiedzy nawet ks. Go­
licyna, senato1a Kulczyckiego, lekarza z 
zawodu, który za czasów ministra Kasso 
byl kuratorem okręgu naukowego naprzód 
w Kazaniu a potem w Piotrogrodzie. Nie 
ci~szyl się sympatjarni spolecz~i'1stwa '°"YJ· 
s!nego na tych stanowislrnch i działalność 
jego W}' volywał~ niejednokrotnie protes.y, 
zarówno w Dumie, jak i w komisjach. W 
Kazaniu zaznaczył się niechęcią do szkól 
i11ople'.11ier:czych i dążył do zupełilego ska· 
sowama wykładów w językach miejsco­
wych. Posłowie kazańscy wnieśli z tego 
pO'll.Odu interpelację do Dumy i dowiedli, 
ż~ rozporządzenia i okólniki l(ulczyckiego 
niezgodne były z prawem. · Słuszność haże 
p1zyznać, że i liberalny hr. Ignatjew nie 
okazywał sympatji dla szkoły inoplemien­
nej'. w sprawie .zaś równouprawnienia po­
lakow w zak1es1e swego ministerjum za1·-

Moskiewska „Gazeta Polska• zamiesz- ł t mowa s anowisko wyraźnie wrogie. 
cza w numerze z 28 stycznia interesujące 
uwagi na temat ostatnich zmian mi11ister· W rozmowie z prudstawicielami prasy 
jalnych w Rosji: p. Kulczyckij oświadczył, że pozostawi w 

Oczekiwane zmiany ministe1jalne nastą· sile wszystkie te rozporządzenia swego ro­
piły rychlej, niż się spodziewano . .Kierunek prz~dnilrn, które uważa za pożyteczlle. 

P. Kulczyckij usunięty zoslal z kuratorslv.a tych zmian uważać było można za z góry 
określouy z chwilą zatwierdzenia p. Proto- przez hr. Ignatiewa, będzie więc prawdo-

stanowić rno7.e bQilzie sqd11iwy Tagnncew 
wobec wielkiej powagi, jaką się cieszy 
we wszystkich kołach. Prezesem na miej­
sce Kułomzina został były minister spra· 
wiedliwości S z cze gł o wito w, wice­
prezesem były minister spraw wewnęt­

rznych M .. .Makłakow. Obydwaj są 
ludźmi o fizjognomji politycznej bard110 
wyraźnie określonej. 

Lasy w Królestwie rolskiem 
Obszar lasów w Królestwie Polskięm 

wynosi ogółem .997 397 ha. z czego 
1.835.139 ha. tj. 73,3 proc. jest prywatną 
własności;i, 9G2.070 ha_ tj. 3.2 proc. przy­
pada na bliżej 11ieokreślom1 własność. La­
sy reprezentują 23.4 proc. całego kia,iu. 
N'!J.bogatszą w lasy jest gubernia radom· 
ska, posiadajqca 31.7 proc„ 11astępnie kie· 
lecka. 27.2 proc„ lubelska 2ł>.9 proc„ su­
wal:>ka 26.1 proc„ sied/ecka 25.1 pr Je., 
łomżyńska 24.1 proc., piotrkowska 23.5 
proc„ kaliska 17.7 proc., warszawska 14.5 
procent. 

Pod ~ar z ą dem 11 iem ie ck im znaj­
duje się 75787 kwadratowych kilometrów 
tj. 59.7 proc„ pod aust1jachą 51,533 kwa­
dratowych kilometrów, czyli 40,3 proc. Na 
a~trjackim~_ l::>zarze obupacyjnym znajdu· 
je się 1,406,015 h. tj. 'ł7.2 proc„ całego 

obszarn leśnego Królestwa Polskiego, z 
czego 916.622 ha tj. 49.4 proc. w posiada· 
niu prywatr1em, 347.627 ha własności rzą­

dowej. Widzimy z tego, że obszar okupo· 
wany przez Austrję . stosunkowo więcej la· 
sów zawiera, aniżeli obszar okupowa[ly 
przez Niemcy, a miano·.dcie lasów prywa· 
tnych, podczas gdy lasy rządowe (40,3 
proc.) zbliżają się do ogólnego obszaru la· 
sów rządowych tj. 40.5 procent. 

Na ogół zalesienie austijackiej części 
można wyrazić C)frą 47,2 procent, podczas 
gdy zalesiecue w cafem Królestwie Polskiem 
wynosi 32,4 proc. Z zestawienia teJo wy· 
nika, że w części Królestwa Polskiego po· 
z ostającej pod a ustrjacką oku pac ją, za lesie· 
nie jest większem, aniżeTi przeciętnie w ca­
łem Królestwie Polskiem. Przyj rn ując przy. 
rost roczny na 1 ho na 8 metiów kubi· 
cwych, można wyb1c rocznie okolJ 4 miljo· 
nów kubicznych metrów drew11a. 

Wieści z Rosji 
Wychodżcy - wychodźcom 

„Riecz" donosi, że po5eł li!ewsld Iczas, 
wrócił z Ameryki i na zebraniu centralne· 
go litewskiego komitetu oświadczy!, że 
zorganizowany przez niego zbiór dla po­
szkodowanych . LitwillÓw dał ćwierć miljona 
dolarów. 

Kursy walut popowa na stanowisku ministra spraw we· podobnie surowy w ocenie pożyteczności, 
WUPtrznych. Utrzymał siP wi"C system wal- czy też "produkcyj n ości" ::rn rządzefl tego Ri " d · ż t · " " " o:<'tatniego. „ fCz 011os1, .e 11s anow1000 nasłę· 
ki z blokiem postępowym, mianowania są pJ1jące urzędowe kursy walut dla przeka· 
też w dalszym ciągu niespodzianką zarów- .Jednocześnie dostnł też dymisję wice-· zów telep.:raficznycli: 10 funt. st. - 144 rb., 
no dla ogółu, jak 1 dla samych nominatów. minister spraw zagnrnicznych, N i er a- 100 fr. -- 52 rb„ 100 szwajc. fr. - 51 rb„ 

Prezesem rady ministrów został radca t 0 w. Oczekiwanfl są zresztą liczne zmia- 100 szwed. kor. - - 89 rb. 50 k„ 100 norw. 
tajny, ks. Mikolaj Golicyn. Był uprzednio ny i nomiuacje dalsze, z:i.równo na sta- kor. - 87 rb„ 100 duń. kor. - 83 rb. 50 .le., 
gubernato1em w Archangielsku, Kałudze i nowiskach ministrów, jak i wice-mini- 100 włos. lir. - 45 rb„ 100 1 umuń. lew. -
Twerze i na tern stanowisku miewał zatar· sfrów. l")rzyjęte już zostnły dymisje 35 rb„ 100 bolcn. guld. - 124 rb„ 100 
gi z ziemstwami. W r. 1903 został sellalo· wiec-ministrów spraw wewnt~tl-znych, le,;. Jap. je11.-155 1b. 50 le, dolar - - 3 rb. 2 k. 
rem i czynniejszych funkcji już lJie pdnił. \V 0 I końskiego i Ba I (ja, spodzie'h;n- ~·'!18~!"!'!.'!!'---------------

ROZMAITOSCI 
0d r. 1912 zasiada w Radzie Pa!lstwa ne zaś SI\ wi(je-ministrów oświaty R 11-

wśród grupy prawicowców, z mó1vnicy ani czyi'1skiego i Szewiakowa. Mini­
razu głosu nie zabie1al, W\Jbierano go strem komunikacji ma Zllstać obecny wi-J - Tragiczny wypadek w drukarni .Czasu• 
wszakże do komisji. W drugie święto ks. ce minister Ki· ie g er· W li j n O WS kij. krakowskiego. Długoletni dyrektor drukarni „C1.a-
Golicyna wezwano do Carskiego sioła, a • Zgoduie z kiel'Unkiem zmian, jakie su• człowiek wysoce poważany w sferach fachowych 
w dniu 27 około 6 wieczorem otrzymał on zaszły i za~ść mają v,· łu1Jie gabinetu, Aleksander Świrrzyński, padł onegdaj ofillrą nie· 
ukaz o swem mianowaniu. przewidywane są też przeobrażenia i w szczęśliwego wypadku. Puszczając w ruch maszynę 

• drukarską zbliżył się zbytnio do walców będących 
W rozmowie z przedstawicielami prasy Radzie Państwa. Nominacje najbliższe w ruchu, które u<lcrzyly go w głowę, powodująCJ 

nowy prezes ministrów cświadczył, że nc- będą rn i a ly n a celu .za pewnie n ie pra.w i cy pęknięcie czaszki. Śmierć 1111stąpila w krótkim crn­
minacja jest dla niego zuµel1•ą nie;po· łilczuin z ce11tl'Um, c;.:;yli t. z.w. neud- sie po wypadku. 
dzia11ką i że mając sześćdziesiąt kilka lat ha1·dtczykami, stanowczrj większości w - Karty na piwo w Bawarji. Jak donoszą z 
życia i 45 lat służby rż~idowej, czuje się Radzie Pnństwa. Csu:·iięci bs6 mają c:i Monachjum, minister sprnw wcwnętrwych wprawa-. dził w Izbic E.tawa1s:dcj karty na piwo. 
już t r 0 c hę z n u i o 11 y m. Żadnej teki wszyscy, którzy sit~ prr.yczyllili do zajit- _ Wykrycie uamsl<iego klubu gry w Berii· 
nie bierze, gdyż sądzi, że prezes ministrów cia przez Radę P::iństwa stą11owislrn zgq. nie. W ostatnich d11iach wykryto w Berlinie w je­
ma dość roboty, wypływającej z tego sta- dnego ne stanowiskiem lJurny. Wyjątek · dnym z domów pozy Motzstrassc tajną jaskinię gry, 
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utrzymywaną i odwiedzanq wyłącznie przez kobie· 
ty. W chwili wluoczenia policji zastano w klubie 
siedmnaście dam z najlepszego towarzystwa berliń· 

skiego przy grze hazardownej, idącej w setki a na· 
wet tysiące marek. 

- .Najnowsza moda• u japończyków. Japoń· 
czykom nie wystarcza już noszenie ubrań europej· 
skich. Najnowsza moda i duch czasu wymagają, 

aby niczem już nie różniii się w swym zewnętrznym 
wyglądzie od europejczyków. W tym celu poddają 
się masami operacji zyza ocznego, będącego jak 
wiadomo ich najwybitniejszą cechą charakterystyczną. 
Skutkiem operncjj ' - bezbolesnej wprawdzie, lecz 
kosztującej około 2000 kor -oczy japończyka uzy· 
skują swą normalną formę. Bardzo wielu lekarzy 
amerykańskich i europejskich, wykonujących tę 

' perację, jako swą specjalność, porobilo w krótkim 
czasie olbrzymie majątki. Co najciekawsze, to fakt, 
że operacji .zeuropeizowania• swych oczu poddać 

się mia! na\\'et sam cesarz japoński. 
- Złudna reklama. Paryski dziennik • L'Oe11vre' 

podiąl się - naturalnie w ccl.1ch reklamy-dostawy 
węgla dla swych czytelników. Do każdego numeru 
dziennika dołączony jest obecnie przekaz na 10 ki· 
Io gramów węgla, które po bnrdzo umiarkowanej 
ceuie nabyć można w redakcji. I wszystko byłoby 
dobrze, bo sam fakt wywołał w Paryżu :;ensację, 
gdyby nie drobny dophek, umieszczony na każdym 
przek;izie: • Przcka1. zachowuje swą ważność, na razie 
jednak nie można go lik widow;ić w reclakcji, ponic. 
\\aż węgiel jeszcze nie nadszedł!• 

Wydawca ł redaktor odpowiedzialny 

Tadeusz Kowalski 

POSZUKIWANIA 
Jednorazowe ogłoszenie (dokładny adres 

nadawcy i adt'f•sata) nie przekraczające 25 
słów, kosztuje 2 korony. 7.a kaidE' do.lat· 
ko\\:.· slowo n hal. 

Sierżant Leg. Pol. Stanisław Radecki. syn 
Jana i Zofji, znmir.szkały w Piotrkowie, z11trudniony 
przy c. i k. Komendzie Obwodowej w Piotrkowie 
poswkuje rodzeństwa ,po Antonich Radeckich z 
matki Nowakowskiej pochodzących z Bartłomiejo· 
wie, pow. Nieszawski, t. j. Ignacy Józef; Walenty 
lub tel dzieci po tychże. Pisma polskie proszę o 
przedruk. 

P. Antonina Kowalska, zam. we wsi Krzewi­
ny, gm. Łęczno, poszukuje męta swego Kasp a 
Kowalskiego, przebywającego w wojsku rosyjskiem. 
W domu wszyscy zdrowi. w·szystkie pisma uprasza 
się o laslrnwy przedn,k niniejszego. 1090 

C>gJ:osze::n.ia 

Piotrkowskie ·rowarzntwo Pożycz. Osl[zed. 
„ HURTOWNl·A" 
udziela pożyczki na zastaw biżuterji, złota, 

srebra, platerów i t. p. 10111 

Przeszło· 60.000 koron 
wyµłacono 'Tow. Szkvly Ludowej tytułem 5°/o 
dochodu z wyrobów tutek i l.Jibulek cygare· 

to wy eh 

,,Pr om i eń.'' 
co śwfadrzy najwymuwnif•j o id1 dobroci. 

Fabryka: Lwów, ul. Sakramentek I. 16. 

Olbprzedtijącym cPnniki i wzory gratiH. 10i:i 

Koncesjonowane Biuro Komisowe K. Karwowski. 
Piotrków, Bankowa 18 108G 

Przl' pł'owa<lzn kupno' :;przc·daż i dzierżam: 
" :;z1·lkid1 11iPt,' ll«humo:'.;1·i. L1\kt1.ic' kapitat .1-
11a hipotclrnrh i po~n'f1niczy w nzys1"111iu 
Jlflsad jnko 1n·ze<lstcn\'if'iC'I pnnrniku\Y l'UlnyC'lt. 

POTRZ'EB'.,A JEST wykwali-
. .A fikO\\<Jlla 

NAUCZYCIELKA 
JĘZYKA FRANCUSKIEGO. 1os1 

Uprasza się o składanie ofert w ZakładLie naukowym 
H. TRZCIŃSKIEJ w g0t1zi11ach t-2 pp. 

r k • d ( mo:W 11 ie w ma.i<lll; u 
OSZU UJę posa y, wiejskim) oc11roniarki 

ze Hzycii> rn, J;rawieczyzru1, lub gospodark<\. 
Zgln,,;zenia do Departamentu Opieki -::. 1\. i-1. 
w Pit)trku\\'iE', ul. Bykowska 71. 

------~----------~_... __ _...,......~~----------,._~------:-~--...---~w~----:'."""~~~~~~~~~~~--~--~------•~~---~--~~~--~~~--~---" Dru!tarnia Po!sh.a" Piotrków, ulic::i Knlislrn, L. 23. 
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